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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W y ch o d z i  c o d z ien n ie ,  n ie  w y łą c z a ją c  sw iq t  u ro czy s ty c h  i n i e d z i e l . — .P r e n u in e r a t a  ro c z n a ,  ruiili sr. 3 kop ie jek  60  (zip. 24),  
V w ar ta ln a  kop ie jek  s r .  DO (zip. 0) a m ie s ięcz n a  kop.  s r .  30  (zip. 2). Życzący m ie ć  o d n o s z o n ą  do  do m u ,  d o p łac a  mies ięczn ie  

ko p .  s r .  5 (gr .  10). E g z e m p la rz  p o jed y n c zy  kosztu je  ko p .  s r .  2 i / a  ( g r . 5).

C zęść  U rzędow a..
— Z  Petersburga  13 (25) paźdz iern ika .  —

Ogłoszono zezwolenie N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a , 
aby dla zachęcenia młodzieży, mającćj podługszkoinych 
świadectw  prawo do rang, do zaczynania służby w  u- 
rzędach gubernjalnych, wolno było corocznie miano
w ać do dziesięciu młodych ludzi mających stopnie s tu 
dentów  uniwersytetu, do służby przy izbach cywilnych 
i kryminalnych, z zawarowaniem p ierwszeństwa do za
jęcia w akansów' naczelników biur, i z płacą, póki się 
wakanse nie otworzą, po 3 0 0  rs., z ekonomicznych 
sum drukarni senatu.

Ogłoszono dodatkowe przepisy o wydawaniu pienię
dzy na stół aresztowanym urzędnikom.

Ogłoszono także potwierdzone przez N a j j a ś n i e j s z e 
g o  C e s a r z a , zdanie rady Państwa, o tćm, jak ma być 
liczony termin przyznawania pićrwszćj rangi takim kan- 
celarjinym i innym niższym służącym w  cywilnym za
rządzie, którzy weszli do służby nie będąc szlachtą, 
lecz nabyli póżnićj szlachectwa za służbę swych ojców.

Przez Rozkaz dzienny Cesarski do wydziału cywi- 
nego na d. 2 8  września (10 października) w  W arszawie 
wydany, N a j j a ś k i e j s z i  I a n  uwolnić raczvł od służby, 
na w łasną prośbę, radzcę stanu Michała L ew ińsk iego ,  
dyrektora zarządu komunikacij lądowych j wodnych w 
królestwie Polskićm, mianując go zarazem rzeczywi
stym radzcą stanu, ze starszeństwem od dnia mianowa
nia go radzcą stanu, to jes t od dnia 29 września (11 
października) r. 1842, i z pozwoleniem noszenia m u n 
duru ,  w edług ustawy o mundurach w  królestwie.

Przez Rozkaz dzienny Cesarski z dnia 28  września

(10 października) do wy działu cy wilnego z W arszawy 
wydany, radzca honorowy Pogorzelski,  tłómacz zarzą
du okręgu zachodniego inżćnierów, przeznaczony został 
do służby w kom. rząd. przych. i skarbu królestwa 
Polskiego, i mianowany naczelnikiem komory celnćj 
2-ćj klasy w Filipowie w  gub. Augustowskićj.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , przychylając się do przedstawie
nia JO . Księcia Namiestnika król., według którego fun
dusz przeznaczony na wzniesienie kościoła Śgo Karola 
B orom cusza  w  Warszawie, okazał się niedostatecznym, 
Najmiłościwićj udzielić raczył rs. 17 ,660kop. 74, jako 
brakującą sumę do ukończenia pomienionćj Świątyni 
Pańskićj.

W iad om ośc i m iejscow e.
W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 366, wyjechało 267.
Wiadomość o osobach zaślubionych w  upłynionym 

mcu października te p a ra f j i  sw. A n d rze ja : Trzetrze- 
wiński Leon urzęd., z Marjanną Gębka przy matce; 
Choromański W iktor  urzęd., z Marją Nejmark przy fa- 
milji; Sąchocki Marceli urzęd., z Natalją Borkowską 
przy rodz.; Czechowski Juljan urzęd., z Antoniną Pogo
rzelską przy fam.; Poraziński Tomasz urzęd., z Heleną 
Korzeniewską przy fam.; Eborowicz August ob., z Ma
rjanną Włodarską przy fam.; Mólewicz Wojciech ofic, 
skarbowy, z Konstancją Borecką przy fam.; T ruszkow 
ski Ignacy woźny sądu apelacyjnego, z Katarzyną Na- 
dolską przy fam.; Stankiewicz Stanisław maj. krawiecki, 
z Ju ljannąThier  przy fam.; Smulski Jan  b. woźny, z J u -



Ijanną Bączkowska z pracy rąk utrzymującą się; K ru 
piński Konstanty majster krawiecki, z Józefą Kamiń- 
ską przy r o d z . ;  Kubicki S tanisław  maj. kraw., z Zofją 
Edelman przy fam.; Zarzyński Ignacy drukarz, z Agniesz
ką Seralińską służ.; Szulczewski Józef b. wójt gminy, 
z Marją Skrzypkowską z pracy rąk utrzymującą się; 
Belling Franciszek maj. rzeźniczy, z Konstancją Pepliń- 
ską służ.; Wejsy Franciszek tokarz, z Gertrudą Las
kowską służ.; Darowski Mateusz stolarz, z Marjanną 
Roguską służ.; Kantakowski Franciszek czel. ślusarski, 
z Marjanną Tomala służ.; Banka Wawrzeniec czel. be
dnarski, z Teresą Kempa służ.; Buciarski Andrzej czel. 
szeweki, z Józefą Otocką służ.; Swierczyński Łukasz 
czel. lakier., z Juljanną Krawczyńską służ.; Kilakiewicz 
P a w e ł  czel. ślusarski, z Katarzyną Gawrońską służ.; 
Grochowski Stanisław czel. mydlarski, z Józefą Sno- 
chowską służ.; Orszański Leon czel. stolarski z Ma
rjanną Cbmielęwską służ.; Pietruszka Winpenty żołnierz 
straży polic. nocnej, ż Dominiką Pełka wyrób.; Bessa: 
Tomasz markier, z Bogumiłą Schnejder służ.; Gigaurow 
Mojsiej kucharz, z Emilją Kolczyńską przy rodzicąh; 
Budzyński Kazimierz kucharz, z Marjanną Godlewską 
s ł u ż . f  Kanowski Józef służ!, z. Anną Krzykacz służącą;! 
Górski Jakób s t ró ż , z Małgorzatą Dobrowolską służ.;! 
Pietrak Jan wyrób., z Agnieszką Markowską służącą.

Poprzednio "już miałem zaszczyt zawiadomić szano
w n ą  publiczność o przybyciu mojem do W arszawy, 
w  celu udzielania lekcji brania miary, przykraw yw ania 
i w  ogóle wszystkiego co się dotyczę roboty sukien, 
damskich, podług wszelkich mód i wedle n o w o -w y n a s  
lezionego przezemnie, bardzo dokładnego i ła tw o  zro
zum ieć się dającego sposobu opartego na w yrachow a
niu; — jakotćż że udzielam książkę d rukow aną, obej- 
mującą wszelkie zasady mśj sztuki, posłużyć mającą do 
przypom nienia pierw iąśtkow ćj nąuką gdyby ta zczaseną 
przez długie jój niepraktykmyanio z pamięci w yjśg mo-i 
c ła ; ninicjszćm donoszę, z e tć |n ą u k , tu ta j jeszcze tylkq 
przez czas kró tk i  n ieprzerw anie udzielać będę i up ra
szam najuptzejnąićj d a m y , które zyczą sobie nauczyć 
się tćj rów nie dogodnó] jak do pojęcia, łatwóy metody, 
aby jak najfychlćj zgłosić się , lub ad resy  swoje nadsy
łać raczyły, do śklenu kapelusznika p. Marksa pod nr. 
581  przy ulicy D ługiej egzystującego, gdzie jest zamie
szkanie moje, a stosow nie do oznaczonego u h  czasu dla 

.bliższego porozum ienia się przybyć nie omieszkam. Za 
udzielanie lekcij w  mieszkaniach szanow nych dam bio
rę  od osoby złp. 42 . —  Juljusz A s z e r ,  nauczyciel kra
w iectw a damskiego z P rus.

PBZYJECHALI DO W A R SZA W Y  
Babski W iktor ob. z Lublina nr. 626, Bedliński F e 

liks ob zP obierow ic nr. 625 , D rener fom . ob. z P rus 
nr. 1574, Groskowski Lucjan ob. z K oszut nr. 625 , 
G osławski K onstanty ob. z Prus nr. 1574, Gostomski 
W ład ob. z Borucinka nr. 585, Jackowski Toin. ob. z 
Borowego nr. 1 2 4 5 , Izbiński W inc. ob z Zaborow a 
nr. 584, K rigar Andr. ob. z Rzucowa nr. 634, Kom ar 
Aleks, ob z Rosji nr. 613, Krasuski Józef ob. z K ra 
snego nr 6 2 5 , Kotkowski Józef ob. z Bodzechowa nr. 
625, Korycki Józef ob. z Brzozówki nr. 1302, K elner 
Kazim. ob. z Rudzianki nr. 710, L izner Jakób księgarz 
z P rus nr. 5 5 6 , Łubieński Tomasz lir. z Poznania 
nr. 1066, M okronowski E w aryst ob. z Jordanow ie nr. 
414, Misztlia! Bernard kup. zF ranęji nr. 634, M rozow 
ski Fran. ob. z Bugzy nr. 500 , Metzel Lud. radz. stanu 
z A ustrji nr. 586 , M arczyński Jan  ob. z Łaskow ic nr. 
5 8 4 , Ogilba Stef. ob. z Śinołęki nr. 2853 , Podgórski 
Ign. ob. z Jadow a nr. 4 7 6 ,  Popczyński Stanis. kupiec 
z W rocław ia nr. 441 , P usłow ski Fran. m arszałek gub. 
W ileńskićj z W ilna nr. 1724 , Rakowską Pelagja ob. 
z K rakow a nr. 421 , Rakowiecki Salw ator ob. z Rudy 
nr: 644, SV.eliski Ant. ob. z Jędrzejow a nr. 2673 , Sie- 
raszewski Leop. ob. z Szczypiorny nr. 2680 , Strzelecki 
A rtu r  ob. zBielek ń h  625, Staw orski Adam ob. z P ią t
ka nr. 500 , SkiWski Leon ob. z Rosji nr. 1310. 

W YJECHALI z  w a r s z a w y .
Bogdański SeW. ob, z n ru  2687  do W yszkowa, Bab

ski Kafol ob. z n ru  476  do Częstochowy, B óbrTeodor 
radzca stanu z nru  613  do Rosji, Cybulski Józef ob. 
z nru  5 0  do Łomży, Gaunieff Mich. asesor koleg. z nru  
634  do P ete rsbu rga , Holtz Jan ob. z n ru  634  do Pe
tersburga, Jarociński W oje. ob. z n ru  1334 do Zatjzina, 
Kryger Józef ob. z n ru  584  do Płocka, M ichałowski 
Teodor ob. z nru  1066 doO kuniew a, Malinowski Mar
celiob. z n ru  584  do Radomia, P ruszkow ski W alery ob. 
z nru  5 0 0  do K ujaw , Roęsler Karol ob. z n ru  5 8 4  do 
Pacyny, Trojanowski Feliks rejen t z n ru  73 do Siądlec, 
W ąsow icz W itold ob. z n ru  500  do Mikołajewic, W a
ryński Słąn. dok. z n ru  603  do Częstochowy, Zarzycki 
Kaź. ob. z p rii 584  do Radom ia, Zajdler Sew eryn ob. 
z n ru  584  do Pułtuska.

1 ' Rozmaitości.
P R  Z Y S I Ę G A.

(Ciąg dalszy),
W  miesiąc potćm, w  pokoju słabo oświeconym mi

gającym się połyskiem lampy, młoda niewiasta siedzia-



ta pochylona nad łożem boleści. Z okropnóm  u d rę c z e 
niom na tw a rz y  w yry tem , s łu ch a ła  n ie ró w n eg o  o d d e 
chu  chorego młodzieńca, d rż ącą  i w y ch ud łą  ręką  d o t 
k nę ła  się pałającego czoła, a w zrok  u top iw szy  w  obrazie 
Zbawiciela w iszącym  nad łóżkiem, błagała  z zapałem  o 
miłosierdzie. Znagła  lekki krzyk w y m k n ą ł  się jej z p ie r 
si. C hory  schw ycił  j ą  za rękę, a podniósłszy się z w y s i
leniem na łóżku, n iezrozum iałym  g łosem  w yrzek ł  w y 
razy: „ to  ona! Boże! to  ona!“

„L eonie"  zaw o ła ła  hrabina  z na jżyw szą  radością  „czy- 
liż m nie  poznajesz?"

„Ty tu ta j ,  Marjo, u  mnie, przy mojóm łóżku"  m ó 
w i ł  L eon  z g w a ł to w n ć m  w zruszen iem . „Nie, to  być nie 
może, je s tem  w e  śnie. O , p rzem ó w  do mnie, je den  w y 
raz, niech raz jeszcze t w t j  głos usłyszę, niech u w ie 
rzę, że w idzę  ciebie przed sobą."

„O n  żyje! pozna ł mnie!" z ąw o ła ła  hrabina  padając 
n a  kolana.

„M>j sy nu "  odezw ał się k a p ła n  siedzący przy w e z 
g ło w iu  jego łóżka „dziś ósm a noc, k tó rą  pani hrabina  
p rzepęd za  przy  tobie, „ la sp ro w a d z i łam  to  n ieszczę
ście," p ow ta rza ła  bez ustanku ,  „ja sama p o w in n am  go 
nagrodzić.. .  ile będzie w  mojej możności." Bóg w y s łu 
ch a ł  jś j  m od łów ,  gdyż prośby an io łó w  idą do niebios."

O d  tśj chwili  zd row ie  Leona, po lepszało  się c o 
dziennie .

Chciał żyć, gdyż Marja pow iedzia ła  mu: „żyj dla 
mnie, dow iesz  się mojój tajemnicy i Bóg sam ro z s t rz y 
gn ie  tw o je  szczęście."

W e  trzy  tygodnie  potćm , L eon  przyjechał konno  do 
zam ku  Saint-Yrieix .

Był-to  p iękny  dzień jes ienny. S łońce  złociło  sw o je -  
mi p rom ieniam i w ierzchołki odw iecznych  d rz e w  w  
zw ie rzy ńcu ,  a obum iera jąca  przyroda, o d ic h b la sk u  n a 
b ie ra ła  nieco życia. Leon usiad ł obok h rab iny  pod c ie
niem  gęstego klomb.u, który był. św iadkiem  nie,winnych 
zabaw , ich młodocianego wieku.

M arja tak się doń odezw ała:
„Niech Bóg ci przebaczy Leonie  złe, k tó re  ;mi w y 

rządzi łeś ,  oskarżając o pycjię se rc a ,  k tó re  nie znało  ni* 
g d y  tćj wady. Nie, mój przyjac ie lu , hrabina  de  P om e- 
r e u s e  w ie , że nie poniżyłaby się, żatnieniając sw o je  nay 
zw isko  na nazw isko  człowieka p e łnego  cn ó t  i honoru ,  
c z ło w ie k a , k tórćgo najświetniejsza przyszłość  ocze
kuje. T o  nazw isko, Leonie, oifl zaprę  się tego  w  chwili 
w  której mam zrobić  u roczys te  w yznanie ,  życzyłam so* 
bie zaw sze  nosić.

„ Jes tże  to  p raw dą?  zaw o ła ł  Leon o łu rz o n y  szczę
ściem.

„Biedny przyjacielu!" odrzek ła  h rab ina  ze sm utk iem  
„tajemnica, o którćj w  tej chwili dow iesz  się, uczyni 
żal tw ój w iększym  jeszcze, lecz nie p o w inn am  i me- 
mam już  sił uk ryw ać  ją  dłużćj.

H rab ia  de P o m ereuse  był zacnym człow iekiem , p e ł 
nym czułości i uprzedzającym w szystk ie  moje żądania. 
Miałam dla niego najszczerszą przyjaźń, k tórą  wk.róto# 
zw iększy ła  n ader  bolesna okoliczność, w zbudzając  w  
mem sercu  najtkliwsze zijęc ie  dla mego n ieszczęśliw e
go męża. H rabia  do s ta ł  niaulęczonej słabości piersio- 
wćj. Tej sm utnć j tajemnicy dow iedzia łam  się w e  trzy 
miesiące po ślubie od biegłego doktora ,  k tóry  był n a 
szym przyjacielem dom ow ym . O sądź  Leonie jakie  m u 
siały być moje c ierpienia po tym okropnym  wyroku! T e n  
cz łow iek  młody, bogaty, szczęśliwy miał w kró tce  um - 
rz ć ć ;  jego dni były policzone. Śm ierć  n ieub łagana  o- 
czek iw ała  sw ej oliary w  epoce w yznaczonej,  k tórej 
ani sztuka, ani n a tu ra  odw lec  nie potrafiły. D októr,  
który  mi to  ob jaw ił ,  uczynił to przez w zgląd  pa h ra 
biego. T rzeba  było czu w ać  nad nim n ieus tannie ,  nie  
spuszczać go z oczu, tak jednakże ażeby nie m ógł do 
myśleć się p o w o d ó w  tego postępow an ia .

O d tój chwili p rzyw iązan ie  moje ku n iem u s ta ło  się 
macierzystóm, otoczyłam go n ie us tan nćm  s taran iem , 
s trzeg ła m  od wszystkiego, co mogło, zwiększyć s łąbość  
niszczącą jego siły i zgon m u przyśpieszyć. Moje życie 
przez ciąg dw ó ch  lat było  pasm em  u d rę czeń  tern  o- 
kropniejszych, ^prp była p rzy m u szo ną  u k ry w ać  je ,w  g ł ę 
bi duszy, starając się, ażeby rysy inśj tw a rz y  nigdy ich 
nie zdradziły ."   (D. c. n.)

Doniesienia.
lizadgubernjalny Warsza/vski. — £  mocy reskryptu komisji r zą 

d ow i]  przychodów i skarbu, z dnia 1 ( i 3; października r, h. nr , 
9t)042_/2501T, rząd  gubernjalny  podaje do powszechnej w iadom o
ści,  iż na entrepryzę restauracji  około kloak w domu pp-Pauliń-  
*kim. a mianowicie: aj skasow anie  kloak od ulicy Ppdwal; />) po
większenie kloaki bądącćj w dziedzińcu o dw a sedesa; c) u rzą
dzenie bramy zamyitalnćj, przez którą  by się do kloak},np dzie
dzińcu będące j  wchodziło, odbywać się będzie licytacja in minus, 
poczynając od sumy rs. 182 kop. 3.1, w biurze rządu guber.njalne- 
go Warszawskiego przyulięyNalewki urzędowanie  swoje m ąjącem , 
w dniu 28 października (9 listopada) r. b., o godzinie, J 2-ej vy po 
łudnie. Każdy przeto chęe licytowania mający, stą.wic się winien  
w oznaczonym czasie i mjejscu, zaopatrzywszy się w vadium wy- 
rów nyw ające  dziesiątej części sumy od której licytacja rozpo
czętą będzie t. j. rs- 18 kop. fcj. Q bliższych szczegółach mogą 
się pretendenci poinformować w biur?e rządu gube.rnjalrfego, w 
sekcji ekonomicznej, każdbdziennie w,godzinach b iu ro w y c h .— 
Warszawa d. 13 (25) paźdz.  1847 r.— .Gubernator cywilny, rzecz,  
radzoa stanu, Łasżc$yfiiii.—Źa Naczelnika kanęelprji,  ^ tg u k k i .
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n a c ze ln ik  z a k ł a d ó w  g ó rn iczych  okręgu  zachodn iego . —  Na 
zasadzie  reskryptu w y d n a lu  górnictwa z dnia. 2 6  xvrzes.ua (9 p a ź 
dziernika) r. b. nr- 10443. ogłasza,  iz dnia _3 (IJl) lis topada r. li., o 
Rodzinie > ł-^j P rzef* południem, odbyw ać' się  będą w  biurze n a 
c z e l n i k a  p o W - Olkuskiego w O I k u s z u , publiczne g ło śne  licytacje in 
m inus ,  od cen w r. b. praktykowanych na entrepryzy  na r. 1848,  
tlta zakładów tutejszych, jako to: a j  na dostaw ę materia łów s m a 
r o w y ch  i palnych, to jest: luju top ionego ,  oliwy ordyńaryjnćj, s m o 
ły  płynnćj,  ś w iec  ło jow ych i t. p.; b) na dos taw ę  malerjalów drze
wny ch, to jest: różnego  gatunku i wymiaru tarcic, g ontów ,  opałek  
i t. p.; Cj na dostaw ę materja lów drobnych poinocmczo-fatiryez-  
nvch np .  konopi,  pakuł,  stali, m iedzi,  cyny.  pom eksu,  płótna gru
b e g o  1 c ienk iego  i t. p.: (!) na dos taw ę  r.irmanek pod przew z z 
Kielc do Dąbrowy prochu armatn iego.  Do licy laep powy z zycn 
entrepryz  oznaczone  sq vadia,  a mianowcie:  u rs. _ ą >
rs.  2 2 1 ,  ad c rs. 1 (3 .  ad d  ruh. sr. 18. W arunki licytacyjne obej
mujące  ilość  materjalów d o s ta w ić  się mających,  ich cen y ,  od któ
rych każda licytacja zaczynać  s ię  i prowadzono będzie  na procen
ta znajduję s:ę w  biurze naczelnika p o w .  Olk uskiego,  turiziez na
czeln ika okręgu ,  i żądającym  do przejrzenia, kazdeeo dnia, w y 
ją w s z y  św ią t  uroczystych,  w godzinach s łużbowych,  okazane zo 
s t a n ą . - D ą b r o w a  d. II (21) października  1847 r.— A . de t'o lm i.—  
Sekretarz okręgu D ziedzicow sk i- . . . . . . .

N a cze ln ik  k u n ce la rji banku p o lsk ie g o .— W dniu .4 (17) listo
pad a  1847 r., o godzin ie  H M j z rana, odbędzie  s ię  licytacja g ło 
ś n a  in plus na gruncie  posesji  nr. 11160 od sumy rs. 7 kop. 5 0 ,  na 
rozbiór domku drew nianego  przy jatkach koszernych i przystawki  
d o  oficyny w  p r u s k i  mur na Otw ockiem stojącej, z oddaniem  na 
w ła s n o ść  rozbierającego malerjalów z tychże zabudowań pozosta

łych .  W a r u n k i  do licytacji każdodziennie  przejrzeć m ożna wyjąw szy 
dni św ią teczne  od 9-ć |  z rana do godziny 3-ej z południa  w kan- 
celarji banku polskiego.  —  W arszawa dnia 15 (27) października  
1847 r. —  Ł ubko  u s  k i.

W dniu 24 października (5 listopada) r. b., o godz.  1 O-ej z rana 
w  dom u pod nr. 1777 w W arszaw ie ,  praw nie zajęte ruchomości,  
jako to: meble  je s io n o w e  i t. p.; —  w tym że  dniu o godzin ie  12-ćj 
■w połu dnie  w dom u nr. 1274, m eble  m achon iow e  i t. p,;—  o go 
dzin ie  3 ćj z południa  na largu publicznym Muranów zwanym  
w W arszaw ie ,  pojazdy i meble  różne; —  w  dniu zaś 27  (8) t. m. i 
r . ,  o godzin ie  10 ćj z rana pod nr. 1383, meble  różne,  przez p u 
bliczną licytację sprzedane zostaną .— k a r u o w s k i ,  komornik.

W dniu wczorajszym przed w ieczorem , w prze chodzie  ulicą S e 
natorską z kantoru p. Nelken,  ulicą M iodową, zginął PCGILAREŚ 
czarny ,  zawierający 3 adresa ,  w ekse l  na rs. 315 ,  oraz  ś w ia d e c 
tw o  z komisji zaciągówój, oznaczające wiek  posiadacza lcyka  
Blut. P o n iew a ż  znalazca,  nie m oże  z tych pap ierów,  żadnego  
m ie ć  użytku,  uprasza s ię ,  aby raczył takowe zwrócić  do s k le 
pu pana Mathiasa Cohn, mie szkającego przy ulicy Miodówćj 
n  pałacu zw an ym  Paca pod nr. 493,  za przyzwoitą nagrodą.

Hóżne LOKALE od nowego^roku, przy ulicy W ygoń  nr. 2185  
za ulicą Zakroczym ską,  lokal dla piekarza przydatny skladająey 
s ię  z trzech stancji, do tego szopa i komora na drzewo za duk. 40  
rocznie,  lokal ha garbarnię  z różnem i urządzeniami gatbarskiemi  
kadziami etc.,  za dukatów 00: lokale  o jednym , dwóch i t r z e c h  
pokojach,  za cen ę  od 3 do 40  duk.  rocznie,  do których dodane  
b y ć  m ogą  stajnia i w ozow n ia ,  ogródek który osobno wydzierża
w io n y m  być m oże  każdego  czasu ,  jako tćź i niektóre z powyżej  
w y m ien io n y ch  lokalów są  do najęcia. W iadom ość  w składzie  fa
b r y c zn y m  H. L elronne przy ulicy Miodowej pod filarami.

Podpisany farbiarz zamieszkały  przy ulicy Gęsićj pod nr. 2247ć  
doszedłszy  sposob u  farbowania aksamitu na różne kolory z na
turalnym połyskiem  jak iego  żaden dotąd nie naśladuje , ma s o 
b ie  za obowiązek polecić  się  szanownćj publicznośc i,  ze podejmu

j e  s ię  farbowania aksam itów ,  zaręczając za kolor stosow n ie  do

życzenia  i dopełn ienie  z w sze lką  'aku ratnośc ię  na czas o z n a c zo 
ny.— Aron h a lw a r ja .'
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Dziś i w dnie  następne  od godziny G-ćj w ieczorem, w cukierni  
na rogu S ask iego  placu p. Bis ier  et Comp.,  grać będzie  muzyka  
pod dy rekcją p. Mejera.

Dziś w kawiarni w  domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorshićj ,  
grać  będzie  Pan Chojnacki z tow arzyszeniem forlepjanu i v io lo n -  
czeli, celniejsze  utwory tegoczesnych  kom pozyjorów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Freta pod n r .275,  grać będzie  z kom -  
panją M ichnowski.

Dziś w  kaw iarni przy ulicy Przejazd i Tłtimackie. w dom u da
wniej Osol ińskich pod nr. 739,  grać będzie  tercet Wolfa.

Dziś w kawiarni przy ulicy Długiej pod nr. 4894  w domu W -go  
m ecen asa  Rudnickiego, grać  będzie  sekstet.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Bielańskiej w dom u Lipopa pod nr. 
(i(lt), grać będzie  h u rzą tk o w .sk i  z towarzyszeniem fortepianu.

Dzis w kawiarni przy ulicy Trębackiej obok domu Stejnkielera,  
grać  i ś p ie w a ć  będą pp. N oires.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Trębackićj w dem u dawnićj  Fritza,  
grać będzie  z kompanją Jan Hubert.

Dziś w kawiarr i  przy ulicy Krak.-Przed, w domu dawniej  Ba-  
roka nr. 420,  grać i ś p iew a ć  będą pp. H uibcnthal, przytem panna  
Hege  wykona rozmaite sztuki gw izdan iem  bez żadnego instru
mentu.

Dziś w ieczo re m  w n o w y m  zakładzie  piw a b aw arsk iego  pod  
Gam brinusem , przy ulicy Trębackićj pod nr. 0 4 ) ,  grać  będzie  z 
kompanją A da m ek .

Dziś w nowo-urządzonćj kawiarni  pod nr. 163, przy ulicy Mo- 
womiejskić j.  w  domu zw anym  Gdańską P iwnicą ,  grac  będz ie  
kwarte t B y strzo n ew sa ieg e .

Dziś w kawiarni  przy ulicy Trębackiej pod nr. 6 2 8 ,  na I ćm  
piętrze,  grać będzie  z Kompanją G ajew ski.

Dziś w k a w i a r n i  pod nr. 297 wprost  Zair,ku na t - ćm  piętrze,  
grać  będzie  tercet z n ow o przybyłych artystów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Elcktoralnćj  pod nr. 792 ,  wprost  
kom ory sk ładow ej ,  grać  będzie  tercet llOTld/ISiewicza.

Dziś w kaw iarni przy ulicy Trębackiej w domu dawnićj  Gąso-  
wicza pod nr. 6 2 9 ,  przy rychlej usłudze dostać  będzie  m ożna  
w s z e l k i c h  n-apijów za pom ierną cenę;  przytćm muzyka uprzy
j e m n i a ć  będzie  chwile  sza n o w n y m  gościom .

Dziś w kaw. juzy  ulicy Krak.-Frzed. wprost poczty pod nr. 38 0  
na 1 -ćm piętrze,  grać i śp ie w a ć  będą pp. S ie j /m g .

Dziś w nowo-w yres laurow anćj kawiarni Ca f e  de  belle ru e , 
w prost  ko lumny króla Zygmunta  na 1-ćm piętrze,  przy illumi- 
nacji sa lo n ó w ,  grać będzie  z kompanją  R a jc za k .  Przytćm kawa  
MOCKA codzień.

Dziś w  kawiarni  przy ulicy Miodowćj w  dom u Grabow skiego  
pod nr. 4 9 5 ,  grać  będzie  z kompanją R zy d o ro u sk i.

TEA TH WIELKI. Dziś,  przed bale tem H rabina  i W ieśn iaczka , 
dane będą  O d lu d k iip o e ta .

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Z ię ć  i  speku lan t. D o k tó r  m e
d ycyn y .

Dziś z rana c iepła  stopni 3 ,  wczoraj w  poł.  c iep ła  stop. 4.
W y sok ość  w od y  na Wiś le  stóp 10 cali 5.


